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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 


Jego Królewiczowska Mość Arcyksiążę Ferdy- 
Rand Karol Austryjacko-Esteński, cywilny i wo- 
eny jenerał-gubernator Galicyi , raczył guber- 
nija uego konceptowego praktykanta, T oma- 
j aza Kral, mianować koncypistą przy galicyj- 
skim e. k, rządzie krajowym. 


W Journal d Odessa z dnia 17. (29.) sierpnia 
Czytamy, Że jmé pan Karol Lipiński ode- 
Hu w Odessie koncert, którym zachwyceni byli 
'Cznię zgromadzeni słuchacze. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 
Dzieńnik Sun z d. 20go sierpnia pisze z Por- 


tugalii, że rząd lizboński Oporto w stanie oblę- 
enia ogłosił. 


Hiszpanija. 

„Depesza telegraficzna z Bordeaux z d. 23go 
Merpnia o godzinie pół do Gtćj, umieszczona w 
,_o'itorze z dia 25go, potwierdza doviesiona 
is ostatniéj gazecie naszćj) zmianę ministeryjal- 
i dodaje następujące jeszcze wiadomości : 
rzy sPartero był d. 18go w 'Forrelodonnes, zmie- 
aafe kierunkiem ku Colmenar - Piego. Vigo 
wa Krok w krok za karlistami, którzy opuści- 

zy Segowiję, zwracali się ku prowincyi Soryi. 

retendent był jeszcze d. 13go w Camarillas, a 

RAL i Buerens zajmowali Ceraleo i Visiedo.« 
ae zo5e7 pisze w liście z Madrytu pod d. 17. 

Puia : »Rząd i konstytucyja sa igrzyskim 
a 094] intrygi i wielkiój wiarołomności, co 
x zystko z góry pochodzi, Wczoraj sztab jene- 
atkich Espartera żądał od rejentki ucl.ylenia wszy - 
kA ministrów. Krystyoa stala się posłuszna; 
kis, wani do niéj ministrowie, nio bez zadziwie- 
a złp "ziel zadanie krótowtłe. wszyscy dziś rano 
i guwnet. Skład 
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iwi * Zaraz Przy piérwszém zebraniu u- 
EM nowe ministeryjum przesłać do Paryża 
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średniego wkroczenia 60,000 wojska, co miano 
przyobiecać królowćj , na przypadek gdy Cala- 
trawę i kolegów jego uchyli. — Skoro w Ma- 
drycie dowiedziano się o nazwiskach nowych mi- 
nistrów, samych przyjaciół królewskiego statutu, 
omało do wybuchu nie przyszło. Espartero 
przełakł się tego, a królowa poleciła dymisyo- 
nowanym ministrom, sżeby posady swoje zatrzy- 
mali. Lecz ci dzielny stawili opór i przyszło do 
tego, że musiano chodzić od jednego do drugie- 
go deputowanego, dla ofiarowania im opróźnio- 
nych posad i skłonienia do ich przyjęcia. Tyl- 
ko po wielu osiłowaniach udało się Ksparterowi 
przywieść doskutku mieszane ministeryjum, 
do którego należą pp. Bardaxi, były procer, Va- 
dillo, Salvato, Pio Pita Pizarro i jenera} Eva- 
risto San Miguel; wyjąwszy pana Bardaxi , 
wszyscy reszta są członkami teraźniejszych kor- 
tezów. — Ministeryjam to, które zapewne tej 
nocy potwierdzenie uzyska, najwiecćj jeźli ośm 
do dziesięciu dni zostanie przy Życin , lękać się 
bowiem naley, iż go prowincyje uznać nie ze- 
chcą. Z trudnością z resztą robić będzie po- 
stępy, nie duatsje ma bowiem jedności a tém - 
samém odwagi. Trzéj jego członkowie zmięszani 
ołożeniem swojóm, mieli oświadczyć królowćj, 
b ofiarowanych im posad nie przyjmą. Cóżkol- 
wiek badź, junty będa nieodzownie ostatecz- 
nym końcem téj nowój polityczaćj intrygi * 
Podług Journal des Pyrenees Orientales z d. 
19. sierpnia, karliści utrzymują się ciągle w wa- 
rownych miejscach, w póinocnćj Tiatałovii na 
granicy Pirynejów ; sypią okopy w Berga, gdzie 
zbrojownię i szpital założyli. Junta Katalonii, przy 
którćj jest wiełe grandów Hiszpanii, biskopów 
i innych księży, obrała tam swoję siedzibę. — 
San Jaan de las Abadessas wciąż karliści oblę- 
gaja, i nic nie okazuje, „ażeby krystyniści my- 
śleli o odsieczy tego miejsca, lub o odebraniu 
Ripolla. — Podlog dzieńnika madryckiego Hab- 
lador, karliści odchodząc z Segowii, mieli w tam- 
tejszym Alkazarze zostawie mała załogę. 
O'nowój rewolucyi mipisteryjalnój w Madry- 
cie i o przyszłych płenzch Espartera , dzieńniki 
paryzkie, w braku nowszych wiadomości ze sto- 
licy, rozpisują Się z komentarzami i domysła- 
mi. Journal des Debats, umieściwszy w pi- 


x 


śmie swojóm z d. Z5go sierpnia artykuł kore- 
spondencyjny z Madrytu, w którym wzmianko- 
wano o należeniu ambasadora francuzkiego do 
ostatnich wypadków , i twierdzono, Że ón radził 
królowój korzystać do zmodyfikowania gabine- 
th z obecności prawćj i walecznćj armii, w o- 
statnim numerze z d. 26. wyraża się o tém w 
sposobie następującym : »litorespodencyje z Ma- 
drytu , które zawsze z największa umieszczaliś- 
my przezornościa, przypisują ambasadorowi fran- 
cuzkicmu znaczny wpływ na ostatnie wypadki w 
stolicy. Co do nas, jesteśmy tego zdania, Że ón 
bynajmniój do mich nie należał i że pozostał 
wierny. zasadom, podług których poprzednik je- 
go działał, obwiniany także, iż w miesiącu maju 
1836 piórwszy upadek pana Mendizabala przy- 
spieszy ł,« 


VVielka Brytanija i Irlandyja. 


. Pisma ministeryjalne donoszą, że król i kró- 
lowa Bolgów oczekiwani są na dworze królowój 
Wiktoryi d. 2go września. Rządowy przewozo- 
wy okręt odpłynał do Ostendy dla przewiezie- 
nia ich do Anglii i jak słychać juź d. 26. albo 
28go sicrpnia maja w tę podróż się udać. 

Londyńska Gazeta dworu donosi, że 
na zgromadzeniu tajnćj rady d. 21go sierpnia 
miało być uchwałone dałsze odroczenie parla- 
mentu od d. 11go września do d. 2go paździer- 
nika. — 

Londyńska rada gminna naradzała się w dniach 
tych nad pewnym przedmiotem, nad którym 
. przełożeni Starego miasta Londynu (City) wiele 
sobie głowy nałamali. Szło o poczynienie urzą- 
dzeń pa ucztę, która dla królowój d. 9. listo- 
pda w Guildhall wyprawić umyślono. Przeło- 
żeni gminy oświadczyli miedzy innemi, że dla 
braku miejsca, Zón ministrów i obcych posłów nie 
zaproszą. 

W ostatnich czasach Żołnićrz jeden z gwardyi 
szkochićj, który zasnął pa straży przed pałacem 
Buckiogharo, został na smierć skazany, lecz jest 
nadzieja, że go ułaskawią. 

Myśl powszechnego towarzystwa reformy (g€- 
neral reform association) zdaje się przychodzić 
do skutku. W Sr. Marylebone d. 21. sierpcia 
wieczorem, przez zachęcenie niektórych mają- 
cych wpływ reformistów obwodu stolicy, odbyło 
się zgromadzenie w celu wzięcia pod rozwagę 
projektu ustanowienia powszechnego towarzy- 
stwa reformy. Po przeczytaniu przez pana se- 
kretarza Wall rozultatów dwóch zgromadzeń 
przygotowawczych, wstąpił na mównicę p. Clay 
i wyłożył ważność towarzystwa reformistów, js- 
kie juź w niektórych ludnych miastach istnieje. 
Torysowie przez swoje stowarzyszenia i zgro- 
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madzenia dali im przykład do tego. Nowe p°“ 
różniecia niechaj idą w niepamięć, i wszyscy 
reformiści niechaj będą przyjęci do towarzyst wór 
którego daźnością bedzie: »rozszerzenie praw 
wyboru, głosowanie przez galki, trzyletne pa!” 
lamenta, i jednaka sprawiedliwość dla wszy” 
stkich.« Po nim móaił P: Willson, wspić” 
rając wniosek tym dodatkiem , aby prawo obio- 
ru rozciągoaionóm było na wszystkich, którzy 2% 
zmniejszeniem parlamentu w ogóle głosowali i 
bowiem najzacniejszych i najszanowniejszych (9 
formistów zdanie w tój mierze, chwiało się mię” 
dzy jedaym rokiem i cztóru latami. Spodziewa 
się, że głównym pożytkiem tego stowarzyszeń: 
będzie wpisywanie, które tak bardzo przez libe" 
ralistów było zaniedbanćm, nietylko w miastach 
ale nawet i w hrabstwach. Torysowie prze? 
swoję jedność i czynność byliby wiele zdziałali» 
byliby głosy swoje podzieleniem wielkiej dzie” 
rzawy na wiele dzierzaw małych, pominożyli z 
niesłychanćj liczby. Mniema, Że ustanowien® 
towarzystwa reformowego przyjaciołom postęp? 
udzieli mocy- rozciagnienia prawa wyborczego 
czynszowników, Którzy 40 funtów sztr. roczne 
go podatku płacą. (Słuchajcie , sluchajcie 1) 
Wisdomo jest, že torysovie przez utworzeni? 
nieprawnych wyborcow swe stronnictwo w spiste, 
miasta Midlesex w przedostatnim roku nie mnićj 
jak pa 4000, a w tym roku nie mnićj jak „JĄ 
1600 pomnożyli. Gdyby taraeczni wyborcy che!” 
zwrócić powinba swoję uwagę na wpisywanie 
byliby Józefowi Hume wybór zabezpieczyli. —_ 
Po niektórych dalszych uwagach przyjęto wszy 
stkie wnioski jednogłośnie. y 

Dnia 2330 sierpnia w południe dalsze roboty 
przy tunelu pod Tamizą w Londy®®’ 
znowu, jak dawnićj dwa razy, nagłóm „ay 
niem się wody w szybe, przerwanemi zosta y 
Ponieważ woda powoli się tylko wciskała wiss 
jak na szczeście nikt Życia nie uwacił. Już A 
naprawą szkody , która nie jest znaczną, prace 
wać zaczęto, 


Francyja. 

Król i królowa, książe i księżna Ojleaac: 
książęta Aumale i Montpensier ze świtą bliz e 
150 osób, jechali d. 24. sierpnia piórwszy do- 
koleją żelazna do St. Germaio. Przy y5 
niu przyjmowani byli od władz St- SIE 
mieszkańców sąsiedztwa. Juliusz Janin Uma 
ścił w Journal des Debats bardzo ciekawe pr” 
jazdki tój opisanie. BE q.0 
i Sad hrdla pod d. 23. sierpnia adeielit i 
nerałowi Donnadieu, za zlożeniem kaucy: jego 
fr., Żądanego uwolnienia, aż do wydania naj 
apelacyję wyroku. 


== 033 == 


Baron Louis, były minister skarbu, który przed 

ilku dniami tkniety był apoplexyja, umar? d. 
25, sierpnia w 82gim roku życia, w dobrach swo- 
tch , położonych blizko Paryża. 

W parku artyleryjdym w Vincennes, i jak z po- 
czątku sądzono przez nieprzezorność puszkarza, 
Wyleciał w powietrze d. 21. sierpnia napełniony 
ładunkami magazyn; teraz glosza, iŻ wybach 
ten powstał -przez zebranie się promieni słe= 
necznych w punkt jeden okna, które jak skło 
Palne skutkowało. He dotąd wiadomo, nikt przy 
tóm: nie doznał. przypadku. — Explozyja ta mo- 
gła wszelako największe sprawić nieszczęście. 

oar: ogarnął części drewniane okna jedaćj sali 
wieży zamkowéj (Donjon) ; lecz jak na szczęście 
taraz spostrzeżono ogień i ugaszono bez trudów. 
Kilka chwil później, a tysiace byłyby Życie i ma- 
Jątek postradały, gdyż przez explozyję Donjonu 

yłaby koniecznie musiała sasiednia wieża wy- 
leciéd w powietrze, w którćj między 8 do 10 stóp 
grubemi murami znajduje sie przeszło 100,000 
ilogramów prochu. Także dla jednój tzielnicy 

Aryżą wybuch ten mógł się stać zgub:>m, 
Bdyż Vincennes oddalone jest tylko o dwie lieues 
od Paryża. Już wielokrotnie Zadano, by ten ma- 
gazyn prochowy gdziejudzićj przenieść , ale jest 
to niepodobieństwem , poniewaz oblicie zacpa” 
trzony magazyn potrzebnym jest w blizkości 

Aryża. © 
" Eskadra admirała Gallois, złożona z okrętów 
linijowych : Jowisz, Santi Petrii Trydent, oraz 
trzech okrętów parowych, odpłyngła z Tulonu, 
jak sądzą do Portugalii. 

* Allgemeine Zeitung zawićra następujący list 
orespondenta swojego z Bony zd. 11. sierpzia: 
Chac powtarzać wpanu wszyətkie wieści, jakie 
Przybywający z obozów wojskowi w obicg pusz- 
czają, pewniebym dzisiaj mojego listu nie skoń- 
ke 5 Wczoraj wszystkie wiadomości opiewały 
Wojnę, a dziś głosza, iz pokój z Achmet-Beiem 
Prawie już ukończony. Wiele osób twierdd że 
Bą w robocie układy z Bejem Tunetańskim, iże 
chcą mu prowiucyję Itonstantynę, wyjawszy miasto 
ong, odstapić. Putkownik od jazdy, przybyły 
Z obozu Drean, zapewnia, że Acbmet- Bej na 
owód, i? szczórze pokoju pragnie, puścił na 
wolność trzydziestu pojmanych Francuzów, któ- 
tych co chwila w Guelmie oczekują. Te sprzeczne 
doniesienia podadza dziennikom (rancuzkim iich 
orespondentom pożadana osnowe do tworzenia 
najśmiószniejszych wiadomości, do wysilania się 
s; najniedorzeczniejsze korabinacyje i da napet- 
Dania nowinami swych buletynów. Co do mnie, 
strzegą sie powtarzać wieści, z niepewnego po- 
chodzących Źródła. Do dnia dzisiejszego to tylko 
JEst prawdziwym wypadkiem, Że układy Żywo 


postępują. Dwóch wysłańców Beja przybyło do 
Merdschez - Amar, nowego obozu gubernatora; 
trzeci zjechawszy tu przez 'Bugije, także do 
Merdschez-Amar pospieszył. O treści ich posel- 
stwa nić z pewnościa nie možna się było dowie- 
dzióć.  Maurowie sato milczący, podejrzliwi, 
skryci ludzie, a ów pośrednik tylko samemu gu- 
bernatorowi chciał zamiar posłannictwa swojego 
powierzyć. Dzisiaj wieczorem przybył z oboza 
spaha z depeszami gubernatora, które dzisiej- 
szym okrętem parowym do Francyi odejdą. —- 
Wszystko ,'co o tóm dzienniki francuzkie doniosa, 
będato zapewne same czcze domysły. Przy takich 
względem przyszłego pokoju widokach rzeczą 
jest uderzajaca, że przed kilka dniami nadesłano 
rozkaz , ostatek ciężkich dział obłęźniczych do 
Gueimy odprowadzić, co tóż uskuteczniono — 
Zarazem rozpoczęto układy z nieprzyjaciołmi 
Achmeta, z emirem Tuggurtu , wielkiogo mia- 
Bla w puszczy, z Farhat - Ben - Saidem , jednym 
z najznakomitszych i najpotężniejszych naczelni- 
ków południa, który już od r. 1832. podoicca 
nieustaunie Francuzów do wyprawy na lionstan- 
tyne; wchodzą także w układy z szeikiem Brahim- 
Ben-Mehamarem , głównym wrogiem Achmeta. 
Nigdy korespondencyja arabska nie była tak oży- 
wioną , ailość szpiegów tak liczna. Nadzwyczajni 
posłańcy ciagle z głębi kraja przyjeżdżają i od- 
jeźdzują. Już od kilku miesięcy bawi tutaj zay- 
nem szeik możnego plemienia ffenneschab i czeka 
na rozsirzygnienie swćj sprawy. Ślachetna, im- 
ponujaca postawą odznacza sią od innych Ara- 
bów. Francuzom na stroonikech zapewne zby- 
wać nie będzie, bo Achmet- Bej ma z powodu 
dzikiego i sragirgo charakteru swojego wiele 
nieprzyjaciół. Główna jego podpora jest teść 
jego, Dawuky-Ben-Ghana, potężny szeik Sahary, 
który miał przyobiecać, ił przyprowadzi mu 
10,000 jazdy, i rummenów (chrześcijan), nito me- 
lony, na kawałki posiecze. — Dopisek: Właśnie 
rozchodzi się wieść o nowych krokach nieprzy- 
jacieiskich w okolicy Guełmy. 


Królestwo obojćj Sycylii. 


W Giornale del Lloyd Austriaco donoszą 
z Mesyny pod d. 12.sierpnia: C. k. fregata Gu- 
erricra , dowodzona przez kapitana okrętu lini- 
jewego, barona Bandiera, przebywała wczoraj 
przez Daszę ciaśnina imajać na pokładzie J. C. K. 
afość Arcytsięcia Fryderyka (trzeciego syna J.C. 
ji. Mesci Arcyksięcia Karola), szwagra naszego 
króla, podróż do Neapolu odbywała. Potém 
pokazała się c.k. korweta Harolina, dowodzona 
przez pana Barolini, a która płynąc z Wenecyi 
była do Liworau przeznaczona; lecz dla moc- 
nych i przeciwnych wiatrów nie mogła przebyć 
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ciaśniny i zapewne dopióro wieczorem w dalsza 
wyruszy podróż. Zaraza w Palermo jest już blizką 
zupełnego ustania, arównie w Trapani i w Sy- 
rakuzie ustaje. 

Według wiadomości z Neapolu J. C. It. Mość 
Arcyksiążę Fryderyk zawinał szczęśliwie d. 16. 
sierpnia do tutejszćj zatoki i wysiadł w pałacu 
Chiatamone, gdzie przez czas pobytu swojego 
w Neapolu mieszkać będzie. J.C. K. Mość za- 
raz po przybyciu swojóm udał się do królew- 
skiego pałacu Capodimonte , gdzie od króla iod 
królowćj był jak najserdecznićj przyjęty. 

Szwajcaryja. 

Wychodząca w Mnichowie Gazeta donosi z pół- 
nocnćj Szwajcaryi pod d. 22. sierpnia: Jak prze- 
widywano, katolicy kantonu Glarus musieli uledz 
okolicznościom i wypełnić to, co od nich więk- 
szość. współobywateli żądała. Wprawdzie aż do 
ostatnich dni upićrali się przy swojóm piórwszóm 
oświadczeniu; lecz gdy przeznaczone od rządu 
batalijony wybićrały = przeciw gminom kato- 
łickim wyjść wpochóc „ły kanton Zurich go- 
tował się także do wypre'*=nią wojska do kan- 
tonu Glarus dla utrzymacia nowój konstytucyi, 
tak małćj ilości upornych nic nie pozostawało , 
jak poddać się i dla uniknienia większego nie- 
szczęścia od chęci oporu odstąpić. Jak łatwo 
pomyślćć można, sprawa katolickich Glarucza- 
nów mocny wzniecała udział po-między wielu 
jednego wyznania Szwajcarami, mianowicie w ma- 
łych kantonach , ale o daniu czynnćj pomocy 
wtych okolicznościach ani mowy być nie mogło; 
ato już ztego jednego powodu roztropności, że 
pomoc taka według wszelkiego podobieństwa 
byłaby pozostała nietylko bez pofadanego skutku, 
'lecz byłaby jeszcze wzburzyła jak najgłębićj po- 
wszechny pokój kraju. Jak się teraz ztego, co 
radykaliści mówią, okazuje i jak czego innego 
nie można się było spodzićwać, stronnictwo to 
z wielka pewnościa oczekiwało takiego zarniesza- 
nia i czyniło, co mogło, by je sprowadzić, bo 
tylko przy rozterkach w Szwajcaryi ludzie ci na- 
dzieję mieć mogli urzeczywistnienia swych poli- 
tycznych planów. Już w wielu miejscach, a mia- 
nowicie w miłującym wolność kantonie Bazylej- 
skim, zbroili się patryjoci, chcąc uciśnionćj 
w Glarus wolności na pomoe pospieszyć; już wi- 
dziano powstające Stany Sarneńskie dla przywró- 
cenia dawnych stosunków i utrzymujące wspólną 
z katolickimi Glaruczanami sprawę; już marzono 
o krociach, które obecny zwiazek zniszczyć i na 
gruzach starćj Szwajcaryi wznieść miały jednćj 
rzeczypospolitćój budowę. Z tego wszystkiego 
z ubołówaniem wolnomyślacych Szwajcarów nic 
się nie stało i wszystko do tak niewawidzonego 
przez nich spokojnego stanu powraca. 


Szwecyja i Norwegija. 
Królewicz następca tronu wrócił szczęśliwie do 
Sztokolmu d. 20. sierpnia z podróży za granicę. 


Prussy. 


Gazeta państwa pruskiego donosi 
z Berlina pod d. 26. sierpnia : Cholera, któ- 
ra od niejakiego czasu pojawiła się powtórnie 
w stolicy państwa, od d. 21go t. m. w liczbie 
zapadających na nią bardzo się wzmogła. Ta- 
tejsza komisyja zdrowia widziała się przeto spo” 
wodowaną wydać obwieszczenie w tym wzglę” 
dzie, w któróm donosi, że od 22go do 2359 
t. m. 123 osób zasłabło na cholerę a 55 umar- 
ło; od d. 23go do 24go 120 zasłabło a 57 u* 
marlo; a od d. 24go do 25go zachorowało 108 
a umarło 59 osób. Tę wszakże przy tém na- 
leży zrobić uwagę, że do liczby zmarłych także 
tych doliczono, Którzy zmarli przed d. 22g0 
sierpnia. 


Rossyja. 


». cesarz jmć mianował jenerała dywizyi Ra- 
perta jenerałem guberbatóorem Irkucka i Jeni- 
sejska i powierzył mu dowództwo nad stojącém 
we Wschodnićj-Syberyi wojskiem. a 

Wielki ksiażę następca tronu przybył dnia 5. 
sierpnia do Moskwy, odbywszy w podróży swojej 
około 10,000 wiorst. Jego cesarzewiczowska” 
mość wysiadł w pałacu Mikołajewskim i pierwsz8 
noc przepędził w tym pokoju, w którym 3i 
urodził. 


R O RÓ 


Wiadomości handlowe i przemysłowe: 
(Nieurzędowe.) 


(2) Lwów d. 8. wrzesnia 1837. Od niejakie5? 
czasu większy ruch spostrzegać się daje w ba 
dlu wódką i zbożem. Za garniec wódki 8207 
mowćj 20 stopniowćj płaca po 18 do 19 kr-> 
za garniec okowiićj 30 stopniowćj po 28 ek 
m. k. — Powszechnie utyskują na zły wydate 
zboża przy młóceniu. Kartofle zdaje się» 
wiele ucierpiały przez posuchę kilkutygodniow?% 
a zatóm cena wódki i zboża powinnaby się znac 
nie podnieść, ale z drugićj strony pokażujo 3G» 
że Węgry w tym roku ani naszćj wódki 20! co 
szego zboża potrzebować nie bedą, 1099 Poe 
wincyje równie bez naszych produktów e 
-f A g 2 . śloym has- 

ę mogą; nie można więc o pomy Juke 
dlu ani myśléć, izdaje się, żetmniejsza Pro< = 
ja tegoroczna przez cokolwiek wyższą cenę | Pirie. 
brak handlu i konsumcyi wyrównywaną bedzi 


Od czast 


Zaleszczyki d. 2. września 1837. dzisiej- 


ostatniego doniesienia mojego 82 do dnia 


— 635 — 


szego spławiono na Dniestrze do Rossyi nastę- 
e 1 materyjały drzewne: 
nia 7. sierpnia odpłynęły z tąd do Mohilewa 
cztery galary, na których 2000 miękkich desek 
t 0,000 gontów się znajdowało. Galary zbudowano 
« Slaryjąm pola , a inne materyjały sprowadzono 
z Zadowój na Bukowinie. 
i nia 16. sierpnia spuszczono z tąd cztćry tra- 
Wy i. dwa, promy, pićrwsze złożone były z 300 
sztuk kłód jodłowzch, itak na tratwach jak 
BA promach znajdowało się 2000 miękkich de- 
nek, 150,000 gontów, 30,000 dranie i 500 łat. 
leryjał pochodził z Zsdowćj na Bukowinie. 
mia 25. sierpnia epławiono z tąd do Rossyi 
Pięć tratew złożonych z 500 kłód jodłowych, 
A których się znajdowało 1300 sztuk miękkich 
sek, 170 sztuk bali, 400 sztuk jednocałowych 
esek , 700 rzniętych łat , tudzież 130,000 gontów. 
ateryjał był z Zadowćj i Pańki na Bukowinie. 
nia 27. sierpnia odpłynął do Rossyi próźny 
galar zbudowany w Haliczu. 
nia 29, sierpnia spuszczono do Itossyi tra- 
dy złożoną z 60 sztuk kłód jodłowych , na któ- 
Fej się znajdowało 80 sztuk miękkich bali, 400 
Mięlkich desek, 150 jednocałewych desek, 50,000 
Bontów, 30,000 dranic i 300 łat. Matcryjał był 
z Za owéj i Berhomet na Bukowinie- 
nia 30. sierpnia odpłynęło sześć tratew zło- 
onych z 600 kłód jodłowych, na których znaj- 
dowało się 1450 sztuk desek półtoracalowych, 
300 jednocalowych , a 260 dwacalowych , tudzież 
1000 sztuk łat rzniętych i 80,000 gontów. 
Dnia 31. sierpnia spławiopo tratwę złożoną 
S 250 sztuk miękkich desek, na którćj znajdo- 
Walo się 21,000 gontów, tylko do Samuszyna na 
owinie , któryto materyjał z tamtad do Bor- 
Szczową na osi odwieźć maja. Materyjal był 
zZ Pańki ua Bukowinie. 


twe 


O postępie chowu jedwabników w Króle- 
stwie Pruskióm i w Niemczech północnych. 
(Artykuł nadesłany Tygodnikowi rolnicze- 
tec nologicznemu pana Kurowskiego w War- 
szawie i z tegoż pisma wyjęty.) 

Pan Türk, radzca rządowy w Potsdamie, zaj- 
Mujący się od dawna ze szczególna gorliwością 
: rozwagą chowem jedwabników , umieścił w pi- 
mio wydanóm przez towarzystwo powodujące 
rozwijanie się rzemysłu i rękodzieł w Króle- 
stwie Pruskióm (Ferhandlungen des Vereins zur 
Beförderung des Gewerbsfleisses in Preussen 
1837, Zweite Lieferung. März und April), 
następującą rozprawę : O postępie chowu 
jedwabników w Królestwie Prusktóm 


„Północnych Niemczech od roka 1827 
da 1836, 


Chów jedwabników w Królestwie Pruskióm i 
północnych Niemczech aż do roku 1826 był zu- 
pełnie zapuszczony. Czy kiedy bądź poprzednio 
prowadzono go w prowiacyjach Nadreńskichi West- 
falii, jest mi niewiadomćm. Tylko w prowin- 
cyi Brandeburskićj trudniło się nim około 100 
nauczycieli szkołek w takich miejscach, gdzie 
znajdowały się jeszcze dawne pozostałości drzew 
morwowych. 

'Twierdzono w ogólności (wyjąwszy małą liczbę 
tém trudniących się), że klinra nasze produkcyt 
jedwabiu nie sprzyja, że to było szczórą dla kraju, 
lecz nicwykonalnz a ulubioną myślą Fryderyka 
H., którćj nawet wielkiemi nakładami w goto- 
wych pieniądzach i ziemi, przyprowadzić nie 
zdołał do skutku. 

Troszczono się, aby nauka dzieci po wsiach 
na tém uie cierpiała, Że naaczyciele trudnią się 
chowem jedwabników. Muszę tu wyznać, iż 
jako radzca szkolny, sam z tego względu prze- 
eiwko temu zatrudnieniu nauczycieli działałem. 

Jedwab krajowy w owym czasie nie stał w do- 
brćj sławie u fabrykantów berlińskich i z tego 
powodu, z małym tylko wyjatkiem niektórych 
produkujacych , jak Gótze w Stücken, Henniag 
w Ziona ete., po nizkich cenach zpieniężanym 
być musiał. 

W Śląsku, w okręgu Magdeburskim , na Po- 
morzu, chów jedwabników zupołnie opadł. Czy 
go kiedy badź w wschodnich i zachodoich Pru- 
sach prowadzono , jest mi niewiadonóm. — 
W Królestwie Saskićm i Rsięztwie Brunświckićm, 
w Nisięztwach Saskich, w Księziwie Schwarzen- 
berskićm, w Elektorstwie Heskióm, o ile mi 
wiadomo, nigdy nie istniał. 

Taki był stan rzeczy, gdy ja w r. 1826 z pro- 
wadzenia chowu jedwabników od dawna przez 
zakrystyjana Gótzego w Stficken z jednostajnym 
zawsze t zadowalajacym skutkiem i z doświad- 
czeń pana Bolzani, kupca w Berlinie, przeko- 
nałem się: że morwy w naszym klimacie udają 
się, i że on nie jest na przeszkodzie krajowej 
prodakcyi jedwabiu. 

Od tego czasu” postanowiłem rzeczą tą Ściśle 
zająć się, a to częścią dla tego, iż nie moógłera 
wynaleźć lepszego i stosowniejszego Środka, aby 
szczupłe i ezęsto nie wystarczające dochody nau- 
czycieli szkółek wiejskich powiększyć, a szcze- 
gólnićj gdy przekonałem się, że chów jedwabni- 
ków wcale nie przeszkadza w wykonywaniu ich 
nauczycielskich obowiązków; częścią dla tego, 
iż w ogólności w tej gałęzi przemyslu widziałem 
obfite i niczaprzeczone Źródło zarobku dla mnó- 
stwa bićdnych familij, a nawet dobrego bytu 
dla wielu. ł 

Aby gałęż tę przemysłu ustalić , wznieść i za- 

x 


bezpieczyć od ówczesnego upadku , trzeba było 
zwrócić uwagę na trzy główne okoliczności : 

4. Okoliczność jest: starać się o sprowadzenie 
i rozpowszechnienie najlepszego gatunka zarodu 
czyli jaj jedwabników (grain). 

To szczęśliwie osiągniętóm zostalo; dostałem 
bowiem za pośrednictwem przyjaciela mego, p. 
Seringe, profesora i dyrektora ogrodu botanicz- 
nego w Lugdunie , gatunek zarodu , który ślniąco- 
biały i bardzo cienki jedwab wydawał; za wspar- 
ciem ministerstwa przemysłu i handlu byłem 
w możności zaród ten we wszystkie części kró- 
lestwa, gdzie produkcyją jedwabiu trudniono się, 
rozesłać , i to już w roku trzecim uskutecznio- 
ném było. Ten gatunek zarodu poslano w roku 
4836 do Polrin w okręgu Cóslin, do Harsewin- 
kel pod Wahrendorf w okręgu Muster , do God- 
langen pod Intersburg, do. Leiwen pod 'Trewi- 
rem, gdzie przedtćm nigdy jedwabników nie 
hodowano. 

Czynię ta uwagę, iż niektórzy z trudniących 
się od dawoa chowem jedwabników, mieli po- 
czątkowo przesad przeciw temu gatunkowi za- 
rodu i sądzili, iż ón mnićj jak inne wydaje je- 
dwabiu. Czyniope w tym względzie porówoaw- 
cze doświadczenia tak przezemnie samego, jako 
i ionych biegłych w tym przedmiocie, do któ- 
rych ja Hennioga w Zinna i Schidego w Zeh- 
lendorf liczę, z pewnością wykazały, iż twier- 
dzenie to jest bezzasadućm. b 

2. Okoliczność jest: postępować trafnie i sta- 
raonie przy motaniu jedwabiu. 

To także za pomocą dobroczynnych wpływów 
towarzystwa powodujęcego rozwijanie się prze- 
mysłu i rękodzieł w oaszym Kraju, szczęśliwie 
u mnie w Klein-Glienicke osiągniętóm zostało. 
Produkcyja jedwabiu w naszym kraju jest dotad 
za mało rozwinięta, aby takich wielkości ma- 
szyny jak moje, na których tygodniowo 48 fun- 
tów jedwabiu wymotać możoa, na wielu miej- 
scach znajdowały się, a trudniący się chowem 
jedwabników , zbyt odległe od siebie mieszkają, 
aby swoje oprzędy (cocon) w takie miejsca do 
motania zasyłać mogli; szło więc o to, aby uło- 
żyć taka maszyne, któraby była przydatną i ato- 
sowną dla małych producentów, a uzupełniała 
niedostateczność dotychczasowego postępowania 
przy motaniu. 

Założenie to szczęśliwie rozwiązał mechanik 
p. Queva. Maszyna jego układa znajduje się 
w Glienicke. P. Platzhoff w Elberfeld otrzy- 
mał taka maszynę od towarzystwa powodującego 


rozwijanie się przemyslu i rękodzieł, — Z Potó” 
damu przesłano takież maszyny : 
a) W naszym kraju: J 

Panu burmistrzowi Speers w Uscz, podług któ- 
rój zrobiono druga dia nauczyciela Stieff w Jo” 
jever- ierkowersdorf w okregu Bydgoszczy: 
obudwóch otrzymałem szczególnćj dobroci Je” 
dwab”, jak to p. Gropsius' w Berlinie poświść” 
czyć może. (Próba jedwabiu sprodukowaneś? 
i wymotanego przez nauczycieli w Uscz złožonę 
została przezemnie na posiedzeniu towarzysb”5 
powodającego rozwijanie się przemysłu i rę ʻ 
dzieł w Berlinie.) W końcu kusznierzowi BO” 
pemanowi w Wettin pod Halla. 

b) Za granicę : i 

Do Coswig panu Ilenning, inspektorowi bu* 
dowli; do Wejmara na rachunek Wicłkićj Hit" 
znćj Wejmarskićj; do Baizenburg w W. Jisięz" 
twie Meklemburg-Szwerińskićm panu dziedzico* 
Bclam; do Drezna p. Szambelanowi Karlowitz? 
do Dessau w skutek Łądacia tamtejszego rZ% = 

W roku 1835 na wzór rozesłanych msszy”* 
zrobiono jedno w Rudolsztadt, drugą w Mekle" 
burg-Strelitz. ` 7 

Motany na niektórych z tych maszyn jedwab 3 
byt w Berlinie kształtowany, i za pošśrednictwe™ 
domu handlowego Gabain w Glace de Berlin 
w rozmaitych kolorach na materyje przerobiony* 
Materyje te ofiarowano królewnom pruskim: Ę 
Rysunek tćj maszyny znajduje się w drugidj 
edycyi mego dzieła: »O chowie jedwabników*» 
wydanego w Lipsku u Reichenbacha 1835. 

(Cigg dalszy nastąpi.) 


Journal d'Odessa pisze z tego miasta pod d. 
46. sierpnia: Wiadomości z Włoch co 89 do” 
tyczó handlu zbożem nie polepszaja się, wole 
jak doniesienia z Anglii co się dotyezó produk- 
tów konsumcyjnych nie są pomyślne. Nie tra- 
cimy jednak nadziei, Że będziemy mogli sp"*®" 
dać nasze zboże na głównych jarmarkach me 
rza Śródziemnego ; bowiem z pewnością pa 
wiadomo, že zbiory nie były powszechoie dobro 
za granicą, a gdy piękna pora roku przemioe * 
podczas którćj lad włoski obchodzi się powięk” 
szćj części warzywem i owocami, spodzićwać się 
npleży, Że cena zboża podskoczy. 


TEATR POLSKI 


W Poniedziałek: Dom gościnny w lesie des Andrets» 
dramat w 3ch aktach. 
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